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PRENUMERATA: 


Rocznie. „ » . 24 mrk. 
półrocznie > » » 12 mrk. 
kwartalnie > : „ Gmk 
miesięcznie, . „ 2 mrk. 


- wraz z odnoszeniem do domu 
lub przesyłką pocztową, 


——- - 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane przed tekstem 
i w tekscie — wiersz 1.75f. 
Nekrologja + „ 75 fen. 
Reklamy . . „ 70 fen, 
Zwyczajne (5szpalt) 50 fen. 
Drobnsogłoszenia po 6 fen. 
za wyraz. Najmalej 50 fen 


Łódź, Sobota, 23 Marca 1918 r. 


Składajmy ofiary na szkoły 
na Podlasiu i Chełmszczyźnie 
do Polskiej Macierzy Szkolnej. 


Refleksje. 


Gdy cofniemy się myślą wstecz, w 
czasy trwania wojny powszechnej, to 
dostrzeżemy przeważnie w społeczeń- 
stwie odruchy poczynań, zmierzających 
do osiągnięcia dobra dla ojczyzny na- 
szej na drodze kroczenia po linji naj- 
mniejszego oporu.—Jedyny poważniej- 
szy wyjątek stanowi dzień 6-go sierp- 
nia 1914 r., dzień wkroczenia strzelców 
polskich na ziemie Polski, znajdujące 
się pod rosyjskim zaborem. 

Potwierdzeniem owego kroczenia po 
linji najmniejszego oporu jest m.in i 
fakt z niedawno ubiegłej chwili, gdy na- 
ród poczuł się dotkniętym w swych 
najistotniejszych uczuciach, z powodu 
prowizorycznego nakreślenia granic mię- 
dzy Ukrainą i Polską. - 

W masy robotnicze zdołano np. 
wmówić, že strejk jest jedyną formą 
wyrażenia protestu i jakoby ofiarę, zło- 
żoną na ołtarzu ojczyzny w imię mi- 
łości dla niej. Zastanowiwszy się jed- 
nak bliżej nad tą formą protestu, to 
czyż nie dojdziemy do wniosku, że jest 
to bałamuceniem bezkrytycznych umy- 
słów? Już w najodleglejszych czasach 
uznawano zasadę, że „ofiara miłą jest 
bogóm*, z czego możemy wnioskować, 
że rozumiano już wtedy, iż tylko ofiarą 
możemy wyrazić swą miłość dla bós- 
twa, ojczyzny lub innych drogich nam 
ideałów. 

A gdzież tu jest ofiara, gdy pracow- 
nik prywafnego przedsiębiorstwa nie 
pracuje przez cały dzień, żądając „za- 
płaty za ten nieprzepracowany dzień? 

Do tego stopnia dochodzi nawet go- 
towość ofiarnych protestów strejkowa- 
niem, że, jak czytaliśmy niedawno w 
dziennikach częstochowskich, tamtejsi 
szewcy, stawiając żądania podwyżki 
płacy, zastrzegli sobie jednocześnie za- 
plate za ewentualne strejki. 

Nie wiem napewno, jak się ów strejk 
zakończył, lecz, prawdopodobnie, żąda- 
nia szewców częstochowskich zaspoko- 
jono, boć dzisiaj szewcy i piekarze stali 
się benjaminkami losu, bez chleba bo- 
wiem i butów tymczasem nie umiemy 
się jeszcze obywać, na te artykuły te- 
dy ceny można podnosić bodaj do nie- 
skończoności, ludzie zapłacą każdą 

odwyżkę, boć nie majster-pracobiorca 
4 zapłaci, tylko chodzący w butach lub 
jedzący chleb proletariusz albo burżuj. 

Ze smutkiem stwierdzić należy, że 
w chwili obecnej jedyną zbiorową akcją 
w społeczeństwie polskiem, która się 
bezwzględnie udaje, jest strejk, to jest 
to, co nie jest właściwie niczem innem, 
jak abnegacją czynu, a specjalnie w 
naszych warunkach jest ciosem, wymie- 
rzanym i odczuwanym przedewszyst- 


kiem przez własne społeczeństwo. Prawd 
tych nie chce się widzieć a tembar- 
dziej nikt nie chce je głośno wypowia- 
dać, bo to nie popularne w chwili 
bieżącej. 

Nie powinniśmy zapominać, że praća 
i wytwórczość jest naszym majątkiem 
narodowym, którego marnować nam 
nie wolno, dlatego rzesze robotnicze 
nie powinny dawać się obałamucać tym, 
którym chodzi przedewszystkiem o kłó- 
cenie kapitału z pracą, nie zaś o byt 
Polski. 

Plaga strejków grozi społeczeństwu 
polskiemu różnemi klęskami w przy- 
szłości. Nie dlatego tak sądzę, abym 
odmawiał ludziom pracy prawa wywal- 
czania sobie lepszych warunków bytu, 
lecz dlatego, że u nas wobec jedno- 
stronnego tylko wyrobienia się prole- 
tarjatu roboczego, ten ostatni nadużywa 
walki przy pomocy strejków z wielką 
szkodą dla siebie samego i dla zawodu, 
który częstokroć dobija a przez to za- 
gradza drogę swym dzieciom do znale- 
zienia w przyszłości chleba we własnym 
kraju. W dobie dzisiejszej ucisk wojny 
zwalił się nie tylko na ludzi pracują” 
cych, lecz, może w większej jeszcze 
mierze i na tych, którzy posiadają jakie- 
kolwiek warsztaty pracy i pragną ta” 
kowe utrzymać, i zachować na przy- 
szłość. Przeciwko tym wszystkim, któ- 
rzy nie dają pracy nikomu, sami nafo- 
miast żyją ze społeczeństwa i robią 
ogromne fortuny, nikt się nie organi: 
zuje do walki, Mam tuna myśli owych 
wstrętnych paskarzy i spekulantów, 
utuczonych na nędzy ludu. 

Przejdź się czytelniku po kawiar- 
niach łódzkich a tam znajdziesz źródło 
zła, z którym nikt nie probuje nawet 
walczyć, mimo, że poprawa bytu pra- 
cujących tkwi przedewszystkiem w obni- 
Żżeniu cen na niezbędne artykuły, nie zaś 
wyłącznie w podwyżkach płacy. Otóż i w 
tem zjawisku, że społeczeństwo niepodej- 
muje walki ze spekulacją i paskarstwem, 
lecz do pewnego stopnia takowe apro- 
buje i toleruje, nie widać nic innego, 
jak tylko kroczenie tegoż społeczeństwa 
po linji najmniejszego oporu. 

A tu potrzebny jest ogólny wysiłek 
i ofiarność dla wspólnego dobra. Mimo 
ciężkich warunków, możnaby i w tej 
dziedzinie coś niecoś uczynić, trzeba 
tylko „umieć chcieć.” 

J. Gr. 


Rozwiązanie Polskiego Korpusu Posiłkowego. 


Przedstawiciel c. k, komendy armji przy 
cesarsko = niemieckiem generał - guberna- 


torstwie komunikuje, jak donosi „Deut. 
-Warschauer Ztg.* co następuje: 
„Zgromadzone gros Polskiego 


Korpusu Posiłkowego na kwaterach dla 


wypoczynku pod Czerniowcami, po zaare- 
sztowaniu przemocą sztabu komendy, wy- 


ruszyło w dniu 15 lutego wieczorem : sa- 


mowolnie z zamiarem przebicia się we 


„wschodnim kierunku przez nasze linje i 


przedostania się na teren Ukrainy, 


Cena 10 fen. - 


REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 


„GAZETY ŁÓDZKIEJ” - 


ul. Przeiazd 8. 
Skrzynka pocztowa N 54 


Administracja 
otwarta od 8 i pół rano 
do 6-ej wieczór, w Święta 

od 6 do 10 rang. 


Redakcja 
czynna od g, 9-ej do 3-e! 
codziennie, w wigilje świą t 
do 10 wieczór. 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 
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Gdy usiłowanie wysłanych organów w 
celu powstrzymania zbuntowanych nie od- 
niosło skutku, wówczas korpus otoczono i 
po krótkiej walce, w której byli zabici i 
ranni ze stron obu, zmuszono go do zło- 
żenia broni, 

Polski Korpus Posiłkowy jest rozwią” 
zany. Zbuntowanych pociągnięto z całą 
surowością do odpowiedzialności przed 
sąd wojenny, Sledztwo w toku“, 


Tułaczia żołnierza polskiego, 


W „Kurjerze Polskim" czytamy: 

Do lwowskiego „Wieku Nowego“ do- 
noszą z Kamieńca Podolskiego: 

Dnia 17 lutego przymaszerowało tu 0- 
koło 2000 żołnierzy polskich, Wygląd 
ich był dobry. 

Oficerowie zwrócili się do: polskich 
mieszkańców miejscowych z prośbą o do- 
starczenie im bielizny, ponieważ w dro- 
dze stracili treny, gdzie były pomieszczo= 
ne także ich rzeczy. Natomiast żołnierze 
mieli wszystko w porządku w swoich ple- 
cakach, 

Losem oficerów i żołnierzy zajęli się 
obywatele Kamieńca bardzo gorąco, Mo- 
mentalnie zebrano dla nich 10,000 rb., a 
panie rozdzieliły natychmiast między sie- 
bie miasto i urządziły zbiórkę, tak, że do 
24 godzin wszyscy oficerowie byli zaopa- 
trzeni w bieliznę, 

Bolszewicy obchodzili się z owymi żoł- 
nierzami życzliwie. 

Dnia 20 lutego — po wypoczynku i 
odżywieniu — odmaszerował oddział po- 
łudniowym brzegiem Dniestru w kierunku 
miejscowości Soroki, na wschód od Mo» 
hylowa, gdzie miał złączyć się z genera- 
łem Michelisem, 


Kronika _politoczna. 


Losy terytorjów oderwas 
nych od Rosji. 


Na posiedzeniu w dn. 21 b. m. ko- 
misia główna parlamentu Rzeszy od- 
rzuciła wniosek socjalistów niezależ- 
nych, żądający opuszczenia wysp Alandz- 
kich przez wojska niemieckie oraz nie- 
mieszania się do wewnętrznych spraw 
Finlandji ani za pomocą posyłania tam 
wojsk, ani przez dostarczanie broni i 
amunicji. 

Podsekretarz stanu bar. v. dem Bu- 
sche wypowiadał się -w sprawie przy- 
szłego ukształtowania losów Estonii i 
Inflant, traktowania własności państwa 
rosyjskiego na okupowanych terytor* 
jach, granic Ukrainy i walk tam pro” 
wadzonych oraz ekspedycji na wyspy 
Alandzkie, która nie dłużej będzie 
trwała, jak tylko, dopóki jest to nie- 
zbędne. 

W Finlandji wciąż wypada walki 
staczać z bandami bolszewickimi, któ- 
re jeszcze w ostatniej chwili otrzyma- 
ły z Petersburga posiłki w ludziach i 
samochody opancerzone. Na Usrainie 


Rok VIL — Xe 81, 


podobnież wypada wciąż jeszcze wal- 
czyć z bandami, nie zaś z włościań* 
stwem. Jest na widoku przyciągnięcie 
również i kupców żydowskich przy wy* 
mianie towarów na Ukrainie, Czy w 
Moskwie zawarty został pokój z Ukrai- 
ną, tego nie wiądomo tutaj. Radca 
tajny Simons z urzędu spraw zagra- 
nicznych oświadczył w sprawie wymia= 
ny jeńców wojennych, że główny trak- 
tat pokojowy zawiera tylko ogólne za- 
sady, zaś bliższe szczegóły, wypływają- 
ce ze stosunków liczbowych masy jeń- 
ców wojennych ze stron obu, oraz 
z różnicy, jaka zachodzi po obu stro- 
nach w dziedzinie komunikacji i stosun* 
ków gospodarczych, muszą . być pozo* 
stawione do ustalenia w poszczegól- 
nych traktatach. 

Pos. Erzberger (centrum) zażądał 
całkowitego wypłacenia należności za 
wszelkie rekwizycje, dokonane na.oku- 
powanych terytorjach. Mówcy innych 
frakcji poparli ten wniosek. Radca 
tajny Simons z urzędu spraw zagra” 
nicznych wskazał na pozytywne posta- 
nowienia traktatu pokojowego, jakoteż 
na trudność uregulowania tej sprawy, 
właśnie na- terytorjach okupowanych, 
Tutaj rozwiązanie ma nastąpić równo+ 
cześnie z organizowaniem państwowoś* 
ci okupowanych terytorjów. Zapowie- 
dział on dalej, że idea utworzenia są- 
dów rozjemczych dla wyrównania spo- 
rów państwowych musi być znowu 
podnoszona w przyszłych traktatach. 

Po dłuższej dyskusji zaakceptowała 
komisja główna traktat pokojowy z Ro- 
sją, a następnie traktat gospodarczy i 
protokół końcowy i wreszcie w sprawie 
niemiecko-rosyjskiego traktatu dodat: 
kowego przyjęła wspólny wniosek stron= 
nictw, aby przy dalszych pertraktacjach 
z republiką wielkorosyjską osiągnąć za- 
bezpieczenie istniejących wierzytelnoś- 
ci niemieckich, pozbawionych w znacz= 
nym stopniu swej wartości, wskutek 
kilkoletniego zakazu wypłat, zobowią* 
zując się natomiast do wzajemności ze 
strony państwa niemieckiego. 


Akcja pokojowa Wilsona. 

„Central News* donosi z Nowego 
Jorku, iż senat amerykański poprosił 
Wilsona o ponowne zbadanie kwestji, 
czy stosunki w Europie nie zmieniły się 
na korzyść szybkiego zawarcia pokoju. 
Wilson oznajmił, iż do tego samego 
kroku został również upoważniony przez 
Anglję. Anglja pozostawia Ameryce 
swobodę decyzji. Celem gruntownego 
poinformowania się o sytuacji w Euro- 
pie Wilson zwrócił się do jednego z 
członków rządu, dwóch senatorów i puł- 
kownika fiouse, by niezwłocznie udali 
się do Paryża. 


Prądy pokojowe w Angliji. 
„Westminster - Gazette" dowiaduje się, 
że w kuluarach Izby gmin omawiana jest 
żywo ` możliwość wysiąpienia z nowemi 
propozycjami pokojowemi, 
Pogłoski na ten temat są bardzo upor- 
czywe i dotyczą ewentualnego opuszcze- 
nia Francji i Belgji, 


U każdego bankiera, w każdym banku, poczcie, kasie 


oszczędności,: towarzystwie ubezpieczeniowem, 


spółce kredytowej podpisuje się pożyczkę wojenną. 
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Koalicja zaproponować ma Niemcom 
odszkodowanie za kolonje. 


Rozwiązanie parlamentu 
rumuńskiego. 


Dzienniki w Jassach donoszą, Że 
parlament rumuński zostanie rozwiązany 
i będa ogłoszone nowe wybory. 


Wrażenie memorjału księ- 
cia Lichnowsky”ego w Wie” 
> dniu. 

. „Berliner Tageblatt“ donosi, że ogło- 
szeme mamorjału ks, Lichnowsky'ego zro- 
biłu Wiedniu wielkie wrażenie zarówno 
wśróo publiczności, jako też w kołach po- 
litycznych, ale w dyplomacji austro-wę- 
2 wywołało niezaprzeczalne oburze- 
nie. 

__ Oburzają się szczególniej na to, w ja- 
ki sposób ks. Lichnowsky opisał c. i k. 
praktyke w rozdziałach „Wschód i polity- 
ka  trójprzymierza", „Konferencja bał- 
kańska* i „Przesilenie serbskie. Jego 
wywody, że Austrja przyzwyczaiła się uwa- 
żać sojusz za „parasol* pod którego osło- 
ną mogła dowoli dokonywać wycieczki na 
wschód, są w Wiedniu odpierane z obu- 
rzeniem. s 

_ Mają też bardzo |za złe księciu Lich- 
nowsky'emu, że on mówi o śmierci arcy- 
księcia następcy tronu Franciszka Ferdy- 
nanda, jako o pretekście do „umówionego 
ataku na Serbję”, 

, Zresztą mówią, że oświadczenia księcia 
Lichnowsky'ego tam, gdzie zajmuje się po- 
lityką austrjacką, nieraz nie odpowiadają 
rzeczywistości. 


Prasa angielska o memae” 
rjale Lichnowskty'”ego. 


Z Hagi telegrafują do „Berl. Tage- 
blattu* Agencja holenderska donosi 
z Londynu: 

„Westminster Gazette” omawia Lich- 
nowsky'ego tajny memorjał i oświadcza, 
że był to mąż, który odegrał ważną 
rolę. w interesie Niemiec. Jego świa- 
dectwo o przyczynie wojny ma najwa” 
żniejsze znaczenie, Dziennik ten na 
podstawie dokumentu dowodzi, że 
stwierdza on dobrą wiarę Anglji zarów- 
no rządu, jak i Greja, który z całym 
wysiłkiem chciał odwrócić katastrofę. 

Berlin źle się obszedł z Lichnow- 
sky'm. 


Z mowy prezesa ministrów 
szwedzkich. 

Ze Stokholmu donoszą: 

W dalszym ciągu swej mowy prezes 
ministrów bronił stanowiska rządu w 
sprawie finlandzkiej, a następnie skreś- 
lil przebieg rozwoju kwestji wysp A- 
landzkich. Przy roztrząsaniu polityki 
handlowej prezes ministrów wspomniał 
o rokowaniach z Anglją i jej sprzymie- 
»zeńcami, jednocześnie zaś zaznaczył, 
že wszelkiemi siłami starano się osiąg- 
nąć porozumienie z państwami central- 
nemi, co się też udało. Zwraca on się 

rzeciwko twierdzeniom opozycji, jako- 

y rokowania z państwami zachodnie 
mi nie miały charakteru neutralnego i 
oświadczył, że niema mowy o tem, aby 
przestano wywozić do Niemiec rudę, 
że natomiast Szwecja ma zupełne pra” 
wo wysyłać części rudy również na za” 

Reasumująć, prezes ministrów za- 
kończył w sposób następujący: Nie 
jesteśmy w stanie nic zmienić w ukła- 
dzie sił, jaki się dokonał obecnie nad 
morzem Baltyckiem i musimy się do 
tego dostosować. Zyczymy sobie Í po- 
ważnie dążyć będziemy do tego, aby 
utrzymać jaknajlepsze stosunki z mo- 
carstwem, które obecnie panuje nad 
morzem Baltyckiem, mianowicie z Niem" 
cami, lecz czynić to musimy przy u- 
trzymaniu naszej samodzielności. Be- 
dziemy dążyć do przyłączenia Finlandji 
do starszych państw skandynawskich, 
a jednocześnie nie należy przeoczyć e- 
wentualności, wyłaniających się z po- 
wodu utworzenia nowych państw: Pol- 
ski, Litwy, Estonji i Inflant. 


Ameryka zawiera traktat 
z Rosją. 

Do „Exchange Telegraph" depeszują 
ż Moskwy, że w tamtejszych kołach poli- 
tycznych uważane jest za bardzo prawdo- 
podobne zawarcie w dniach najbliższych 
traktatu rosyjsko-smerykańskiego, 

Dziennik „Nowaja Ziźa* podaje wia- 
domość, że Rada komisarzy ludowych po- 
wzięła już decyzję przychylną dla zawar- 
cia takiego traktatu. Według niego, Ame- 
ryka pośpieszy Rosji z pomocą finansową 
otrzymując wzamian za to koncesję na 
budowę linji kolejowych oraz prawo eks= 
pioataii naturalnych bogactw mineral- 
xch Rosii. 


Doniesienie Pet. pAg. Tel.: : 

Na zapytanie, czy na skutek ratyfikacjł 
przez kongres Sowietów traktatu pukojo- 
wego z Niemcami amerykańscy przedsta- 
wiciele dyplomatyczni opuszczą Rosję, am- 
basador smerykański Francis dał odpo- 


„następującą: 
„Nie opuszczę Rosji, chyba że byłbym 
zmuszony do tego przemocą, Rząd ame- 


rykański i naród amerykański przyjmują 
zbyt głęboki ndział w pomyślności naro- 
du rosyjskiego, aby zgodzić się na odda- 
nie Rosji Niemcom. Ameryka interesuje 
się szczerze wolnością marodu rosyjskiego 
i zrobi wszystko, co tyłko bedzie mogła 
by tylko bronić istotnych interesów kraju, 
Mój rząd wciąż jeszcze uważa Amerykę 
za sprzymierzeńca narodu rosyjskiego i 
to teź gotowi jesteśmy poprzeć każdy rząd 
który zorganizuje mocny opór przeciwko 
nawale niemieckiej”. 


Wyjazd posłów z Rosji. 


Biuro Rentera donosi: Petersburski po- 
seł chiński i petersburski ambasador ja- 
poński z pewną liczbą amerykan, japofi- 


czyków i chińczyków przybyli nad grani- 


cę mandżurską. Pod eskortą czerwono- 
gwardzistów odstawiono ich do granicy 
chińskiej. 
Nowy zmkasadar ukraiński. 
„Nationalztg* dowiaduje się, że adwo- 
kat kijowski Mikołaj Lewickij, który nale- 
żał do delegacji pokojowej w Brześciu 
Litewskim, został mianowany ambasado- 
rem ukraińskiej republiki ludowej w Wie- 
dniu. 


O wyjazd oficerów kcalicji 
z Ukrainy. 

Jak donoszą z Kijowa, okólnik ukraiń- 
skiego ministerjum Spraw wewnętrznych 
wzywa oficerów francuskich, angielskich i 
belgijskich, znajdujących się jeszcze w Ki- 
jowie i jego okolicach, do opuszczenia 
terytorjim Ukrainy. 


Banknoty ukrajńskie będą 
drukowane w Berlinie. 


„Lokalanzeiger* donosi: Już odjechała 
z Brześcia Litewskiego do Berlina komi- 
sja ministerjum finansów ukraińskiej repu- 
bliki ludowej, złożona z 10 panów iż jed- 
nej pani, celem ` przeprowadzenia układu 
w sprawie drukowania tpaństwowych bile- 
tów kredytowych ukraińskiej republiki 
ludowej. 

W Kijowie. 

Od osoby, która dnia 16 b. m. przy- 

była do Lwowa z Kijowa, dowiaduje się 
„Kurjer Lwowski” szczegółów następują- 
cych: 
á Do Kijowa wciąż jeszcze nadchodzą 
depesze z półńocy, jak np. z Gieorgiew- 
ska, które komunikują o tamtejszych wy- 
padkach. Widocznie bolszewicy nic jesz- 
cze nie wiedzą o losie swych towarzyszów 
w Kijowie, gdyż zapytują, jakie jest ich 
położenie w tem mieście. 

Ukraińcy przy wstąpieniu do  Berdy- 
czowa i Zytomierza nałożyli jednorazową 
opłatę na klasy zamożniejsze w Zytomie- 
rzu w wysokości 800 tysięcy rubli, w Ber- 
dyczowie zaś 8 milionow rubli, W tej 
sprawie wniesiono do centralnej rady in- 
śapcacę o działalności władz wojsko- 
wych, Interpelacje przyjęto. 

Ukraińskie władze wojskowe stawiają 
jako jedno z pierwszych zadań — sprawę 
reorganizacji armji, Reorganizacja armii 
ukraińskiej doprowadzi najpierw do utwc- 
rzenia korpusu, zdolnego do działań wo- 
jennych. 

Komendant niemiecki Kijowa, pułkow= 
nik von Lewinsky, wzywa wszystkich znaj- 
dujących się w niewoli rosyjskiej niemiec- 
kich i austrjackich jeńców wojennych, ofi- 
cerów i żołnierzy, jak również osoby cy- 
wilne, by się zgłosiły do komendatury 
niemieckiej, pomieszczonej na Kreszczaty- 
ku Ne 16. 

Komunikacja telegraficzna między Ki- 
jowem a najbliższym punktem jest już 
przywrócona, Istnieje już komunikacja z 
Winnicą, Zytomierzem i Berdyczowem. — 
Wszystkie uszkodzenia na stacji telegrafi- 
cznej są jaż prawie zupełnie -naprawione, 

Wojsko niemieckie, znajdujące się w 
Kijowie, przystąpiło do zaprowadzenia 
bezpośredniej komunikacji telegraficznej 
między Kijowem a Berlinem. Dotychczas 
komunikacja ta odbywała się przez Brześć. 
Organizowana jest również stacja telegca- 
fu iskrowego, 


Micdły © pomyślność walk 
na zachodzie. 
Monachijski arcybiskup Faulhaber na- 
kazał w najbliższą niedzielę 24 b, m. we 
wszystkich kościołach swej decyzji odpra- 
wić nabożeństwa za pomyślny przebieg 
operacji na froncie zachodnim.  „Wybiła 


godzina wymierzenia ciosu decydującego, * 


| gamookreślenia Polski, Kurlandji i Litwy, 


| powiedziano w odezwie pasterskiei arcy- 
, biskupa. Ponadto duchowieństwa mą przy: 
 pominać wiernym, aby przez cały Czas 
trwania walki gorąco modlili się i jak naj- 


-dzonei przez nie na wachodzie polityki, oraz 


-jseielskich 


GAZETA ŁÓDZKA 


częściej przyjmowali sakramenty święte. 


Skon Moratha. 


Po długich cierpieniach zmarł znany 
współpracownik wojskowy „Berliner Tage- 
blattu* major Morath. 


Kwestja polska w paria= 
mencie niemieckim. 
Na posiedzeniu parląmentu niemieckiego 
w dniu wezoraiszym po przemówieniach 
posłów w sprawie zwolnienia starszych ro- 
czników i przyjęciu kredytów wojennych 
zabrał głos zastępca kanclerza Rzeszy V. 
Payer i w odpowiedzi na zełoszoną rezos 
lucję komisji budżetowej, tyczącej się prawa 


rzekł, ©» oastęsujs: 

W rezolucji komisji budżetowej, powzlę= 
tej w związku ż traktatem pokojowym niee 
m.ecko-rosyjskim, a tyczącej się w prawa 
samookreślenia Polski, Kurlandiji(i Litwy, kie» 
rownietwo państwa widzi umocnienia prowa» 


zscehętę do dałszega kroczenia po tei drodze, 
Kanclerz Rzoszy w dniu 29 listopada r. nb., 
mówiąc tu o Polsce, Kuriandji i L'twie, 
oświadczył, iż będziemy Bzanowąłi prawo 
samookreslenia narodów tych krəjów i 
oczekujemy, iż madadzą one sobis taką 
formę państwową, która odpowiada ich 
stosunkom, oras kierunkovi ich kultury. 
W międzyczasia zaszły jednak pawne fakty. 
Uznaliśmy juź niepodległość Karlandř, 
Stosanki na Litwie już de tego stopnia 
wyjaśnili się, iż deputacja tamtejszej rady 
krsjowej, posiadająca niezbędne pełnomo»= 
eniectwa, znajduje się już w. drodze i jutro 
tu przyczdzie. Pewnia już w dniach Rsi- 
kliższych zostanie uznana nierodległość i 
tego kraju. — Dalsze uksztełtowanie się 
prawno - psóstwowy R i politycznych ta- 
Bunków tych nowoutworzonych państw spo- 
czywa przedewszystkiem w ich własnych 
rękach, Bazwątpienia zaajdzia sią rnzwia» 
zanie, któro zapewni *rwafa uromoranio 
i trwała utrzymanie pokojowych f przyja- 
stosunków, do Których dążą 
obis strony. 


Zacieęte walki 
1elegramy. 

Komunikat miemiecki 
Berlin, 22-ga marca. (Uczędowo) 


Z widowni zachodniej. 


front wojsk generała marszałka poldego 
Ks. Rupreczia Bawarskiego. 
i front Riemieckiego Iasiępcg Tronu 


Od strony morza ostrzeliwano Osten- 
de. We Flandrji belgijskiej i francuskiej 
toczyła się energiczna walka ognicwa, 
Oddziały wywiadowcze wtargnęły kilka- 
krotnie do linji nieprzyjacielskiej. 

Od okolicy aa południowym-wschodzie 
od Arras do La Fóre caatakowaliśmy sta- 
mowiska angielskie. Po energicznem przy- 
gotowaniu ogmuiowem z artylerji i miota- 
czy min, ruszyła do szturmu piechota na- 
sza na dużej przestrzeni i zdobyła pierw- 
sze linje nieprzyjacielskie, Walka ognio- 
wa spotężniała między La Fóre a Soisson, 
po obu stronach Reims i w Szampanii. 
Oddziały szturmowe w wielu miejscach 
wzi ły jeńców. 


Ii i Kl Korpus polski na Podolu. | 


„Kurjer Lwowaki* z Fioskirowa donosi: 

Długotrwały pobyt w kadrach rewolu= 
syjnej armji rosyjskiej nie mógł mie sosta- 
wić w nastroju korpusu polskiego pewaych 
śladów, Qdwykli trochę od dyscypliny i od 
musztry wojskowai, Ale oficerowie a wiel- 
kim zapałem i eneryją pracują nad utwo* 
rzeniem z nich wyćwicęzonych, przejętych 
duchem wojskowym i narodowym żołnierzy. 
Traktują ieh najuprzej miej; mowią do nich 
„kolego“, ale wymagano jest salutowanie i 
beswsrunkową karność. 

Ofeęsr-wie, obciążeni wojskowemi zaję” 
ciami, ate byli w możności prowadzić sami 
tej ogromnej pracy kulturalnej, której po- 
trzebę tak bardzo odczuwali. Zwrócili się 
przeto do społeczeństwa polakiego a pomoc, 
Wskutek tej prośby zawiązało sią w Pios- 
kirowie „Tow. opieki nad żełaierzem poi- 
skim", które zakreśliło sobie roziegły pros 
gram działania. Projektowane było zało- 
żenie klubu żołnierskiego : herbaciarni, Za- 
opatrywanie źżwłoierzy w brakujące przes» 
dmioty, jak bieliznę, mydło: wreszcie zor- 


Wybitne sfery polityczne państwa pole 
kiego ostatnia saczęły ptzyszyniać się do 
przyszłego ukształtowania Polski, — Niom- 
cy, oraz monmarchja austrjacko - węgierska 
mogą tylko każdą współpracę powitać z uż: 
naniem, Również i kierownictwo państwa 
uważa to sa punkt wyjścia do pomyślnego 
rozwoju prawno-państwowego w trzech tych 
krajach, iżby ich przysałe przedstawiciel 
stwa narodowe opierały Bię na szerokiej 
podstawie, która, posiadając zaufanie ludu, 
cieszyłaby się odpowiednim autorytetem. — 
Również i kierownictwo państwa uważa sa 
uprawnione żądanie, aby w państwach tych, 
tax ciężko dotkniętych w wojnie. obecnej, 
zarząd cywilny został powierzony władzom 
krajowym. Pomimo trudności, wyrosłych 
ze względów politysznych i militarnych 
kierownietwo państwa jest jednak gotowa 
współdziałać w kierunku zrealizowania tych 
życzeń. Istniejące jeszcze przeszkody nie 
są nie do usanięcia. Stosunki polityczne 
domagają sie wyświetlenia, Bądzie jednak 
prawdziwem wyzwolesiem dla wszystkich 
zainteresowanych, gdy po kilkoletniem zma» 
gania się i kilkoletniej niepewności gosta- 
nie wreszcie piórem i pieczęcią stwierdzo- 
nem, iź ciężko doświadczone narody przy= 
najmniej w tej części świata snów będ 
mogły poświęcić się pracy, oraz korzya 
z błogosławieństw pokoju i spokoju. (Oży” 
wione oagnaki uznanie), 


x 

»Vorwärta® komunikuje, fż stronnictwa 
większości złożą przy trze'lem czytaniu 
nierajscko-rosyjskiega traktatu pokojowego 
rezolucję, by w myśl oświadczenia kancle: 
rza Rzeszy z dnia 29 listopada 1917 roku, 
prag eświadozeń przedstawiciela niemiec- 
kiego w Brześcin Litewskim uwzględnione 
została Tran Polski, Litny * Karłandji do 


'gamootkreślenia, s następnie, by bozwło= 


cznia poczynione zostały kroki, eelam 
wdrożenia odbudowy państwowej wraz £ 
krajowym zarządem cywilnym; następnie, 
by dotychczasowe przedstawicielstwa na» 
rodowe zostały postawione na szerszej pode 
stawie, oraz by możliwie najśpieszniej ga» 
warto umowy g państwem niemieckiem, 
których domagają się dotychcsasowe przede 
stawieielstwa rzeczonych krajów. 


na Zachodzie, 
Grupa wojsk qenerała-feldmarszatka 


filbrechta Wirtemberskiego 
i gen. v. Gallwitza. 


Artylerja nasza b tzyła w dalszym cią: 
gu stanowiska piechoty niepszyjacielskiej 
i baierje pod Verdun. s 

Również na froncie lotaryńskim często 
wzmagała się działalność artylecji. 


Z pozostałych terenów walk mię no- 


wego. 
Generat-kwatermistre 
LUDENDGRFF 


Komunikat mieczorny, 
BERLIN. 22-go marca, (Urzędowo) 


Sukcesy dnia wczorajszego w walkach 
pomiędzy Arras i La Fóre w kontynuowa- 
niu ataku naszego powiększyły się jesz- 
cze. Dotychczas zameldowano 16,000 jeń- 
ców i 200 dział. 

Pod Verdun walka ogniowa spotęgo- 
wała sis. 

Z pozostałych terenów walk nc no 
wego. 


gsnizowano przy pomocy sił fachowych 
kurss, obejmujące pewien całokształt naj- 
niesbędniejszych wiadomośej, po których 
wysłuchaniu mieli żołnierze otrzymywać 
świadectwa, poświadczone przez Macierz 
szkolną, Niestety, prace te chwilowo prze- 
rwanó s powodu ustąpienia oddziałów pol- 
skich z Płoskirowa. 

W Sarym Konstantynowia istnieje już 
oddawna „Tow. opies:$uad żołnierzem pol- 
skim“, rozporządzające podobno znacznemi 
funduszam, któremi zasila niezbyt sasobną 
kasę wojszową, Wśród inteligencji powasta= 


' ła nawet chęć wstępowauia do wojska, jako 


szeregowcey, dla podniesienia poziomu umy« 
słowego i narodorrugo dacha Źolnierzy. 
Żołnierze z początku za zdziwieniet 
spoglądali na „panów“, spełniających naj 
prostsze roboty Koszarowa; ala widząc, że 
radzą sobie doskouale I żadnych przywile” 
jów dla siebie nie wymagają, weszli z nim? 
w jakaajlepsze Btosuaki, 
(Z W ZE 1 WT POEMA TÓW PESO aa OD, 
Jutro, z powodu święta, 
Gazeta Łódzka wyjdzie rano. 


2 ziem polskich, 


M arET AWA 


Wybory władz malejakioh. 


Przedwczorsj miały się odbyć wybory 
do prezydjum Rady miejskiej i do prezy- 
djum magistratu, pomimo czterogodzin= 
nych narad nie doszło do porozumienia, 

Koło Demokratyczne zażądało dla swe- 
go przedstawiciela p. liwińskiego stano 
wiska | burmistrza, gdy proponowano mu 
stanowisko II burmistrza. Istniał również 
projekt wybrania na II wiceprezesa Rady 
z grona radnych żydów. Koło pracy zaś 
zażądało stanowiska II wiceprezesa dla 

rzedstawiciela 6-ej kurji, * 

Wczoraj odbył się dalszy ciąg ze- 

ania. 


Wykrycie szulerni. 


Wczoraj w nocy milicja wkroczyła do 
lokalu zajmowanego przez „Towarzystwo 
zbierania pamiątek wszechświatowej woj- 
ny* przy ul. Hortensja Ne 6, gdzie zasta- 
ła około 25 osób grających w grę hazar- 
dową, „a deux tableaux*. Prócz bufetu i 
zielonych stołów żadnych pamiątek wszech- 
światowej wojny nie dostrzeżono. 

Nocy dzisiejszej grano „bardzo nisko“, 

dyż bank zakładano „tylko* z50 marek. 

bawiający Się w grę hazardową, w czasie 
wkroczenia przedstawicieli władzy, scho- 
wali marki i pieniądze do kieszeni. 

Z zeznań świadków ustalono jednak, 
łe w klubie tym grano stale, t. j. od dnia 
założenia 16 b. m. w hazard. Najniższe 
stawki dzisiaj wynosiły 5 marek, 

Prezesem klubu jest p. Wacław Haen- 
zel, wice-prezesem p. Karol Ness, zastęp- 
cami pp. Wacław Babczyński i WŁ. Bień- 
kowski. Sekretarzem stowarzyszenia jest 
p. J. Rawicz-Wejss, gospodarzem lokalu 
p. Juljusz Plinte, Komisję rewizyjną sta- 
nowią p. Adolf Haencel, p. B. Briesemeister 
i Ludwik Rotter, 

Opłata za grę całonocną w klubie wraz 
z biletem wstępu wynosiła mk. 15. 


Zamknięcie „Piechura* w Radomiu. 


„Głos radomski* donosi: 

C. i k. Jen. Gubernatorstwo zarządziło 
tozwiązanie z dniem 14 marca r. b: Sto- 
warzyszenie „Piechur”. 

Zarządzenie to nastąpiło — jak się do- 
wiadujemy — na skutek przekroczenia u- 
stawy Stowarzyszenia. 

Lubiipa 

Władze okupacyjne ściągnęły — jak 
donoszą pisma lubelskie—z kasy miej- 
skiej kontrybucję w kwocie 16,280 kor. 
tytułem zwrotu wartości szynek i wę- 
dlin, które 15 lutego r. b. milicja miej- 
ska zatrzymała i sprowadziła, dla zabez- 
pieczenia przed podnieconym tłumem 
na podwórze magistratu, gdzie jednak, 
pomimo oporu dozorującego milicjanta, 
wędliny w mgnieniu oka z wozu prze- 
mocą rozchwytano. 


Kradzież mąki paschalnej, 


Z Radomska donoszą: 

W nocy z 17 na 18 b. m. dokonano 
śmiałej kradzieży 3 worków mąki pszen- 
nej, t. zn. „paschainej*, przeznaczonej na 
mace. 

Zawiadomiony o kradzieży c. i k. po» 
sterunek odkomenderował dla wyśledzenia 
sprawców wachmistrza z psem policyjnym. 
Po przybyciu na miejsce dokonanego Czy- 
nu, sprytna „Iskra“ obwąchawszy wokół 
teren. szybkim ruchem pobiegła krętą drc- 
gą do posesji A. Goldsteina, gdzie ukryto 
skradzioną tejże nocy mąkę. Kiedy zgłosił 
się główny sprawca i właściciel tego 
mieszkania, „lskra” rzuciła się na spraw- 
cę Arona Goldszieina, 

Tymże sposobem ujęto jeszcze dwóch 
sprawców, syna Goldszteina Chaima i 
8. Pełemana, których osadzono w wię- 
zieniu, 

E S e E |. II. 1 UWE CEZAU SE OSZ Z SZA 


Jak się dowiaduje „Kurjer Polski,“ 
jednym z poważniejszych kandydatów 
na kierownika departamentu spraw po- 
tycznych jest Janusz ks. Radziwiłł, 
mlodszy syn ks. Ferdynanda, prezesa 
Koła Polskiego w Berlinie i ordynata 
na Ołyce. 


Czytamy w pismach krakowskich: 

Członkowie Koła polskiego hr, Bawo- 
towski, Germann, Rosner i Stapiński 
ndali się do szefa sziabu gen. bar. Arza, 
Narada dotyczyła sprawy legjonistów, po- 
uostających na Węgrzech. 


Towarzystwo dziennikarzy polskich we 
Lwowie wysłało do parlamentu wę- 


gierskiego Juljnsza Andrassy'ego następu- 


jący telegram: „Wielkiemu synowi Wę- 
gier i najwierniejszemu przyjacielowi Pol 


ski, rzecznikowi idei sprawiedliwości dzie- 
jowej i patronowi polsxa - węgierskiegc 
raterstwa, za mężne, uczciwe: i rozumne 
stanowisko, zajmowane stale w naszej 
sprawie, śle wyrazy czci, hołdu i serdecz- 
nej podzięki, Towarzystwo dziennikarzy 
polskich we Lwowie. 


Olodomości bieżnce, 


— Brygadjer Haller, 
wódz żelaznej drugiej Brygady Legjonów 
Polskich znajduje się, jak się dowiaduje 
„Gazeta Polska* w Kołomyi w Galicji 
wschodniej. 

— Kwesta ogólnó>krajowa. 

Rada główna opiekuńcza wyznaczyła 
termin kwesty ogólno-krajowej na okres 
od 3 do 10 czerwca r. b. 


— Na święta dla legjonistów. 


Magistrat asygnował 500 mrk. do 
dyspozycji Komitetu świątecznego Koła 
pomocy dla legjonistów i ich rodzin. 


— Zmiana godzin pracy w Magi- 
stracie. 

Magistrat uchwalił godziny prac w 
biurach swych zmienić w ten sposób, 
iżby w miesiącach letnich, t, į. od 1-go 
kwietnia do 30 września biura były 
czynne od godz. 8-ej rano do 5'| wiecz., 
a w miesiącach zimowych, t. j. od dnia 
1-go października do 31-go marca od 
81/, rano do 6-ej wiecz. W sobotę biu- 
ra będą czynne bez przerwy do godz. 
Ż=ej po południu, a w drugiej połowie 
dnia zupełnie zamknięte. 


Teatr „SCALA 
Gościnne występy 
Z War- 


eu „Miraż zy 
Dziś premjera 


Cały zespół w zupełnie | 
nm wym repertuarze. 


Trzy przedstawienia o godzinie 
5, 7 i 9 wieczorem. 


Kasa otwarta od 11—2i od 5 wiecz, 


— Zajęcie pokoczne urzędników 
wymiaru sprawiedliwości. 

Prezesi i prokuratorowie wszystkich są- 
dów otrzymali od ministerjum sprawiedli- 
wości zawiadomienie w postaci okólnika 
w sprawie zajęć pobocznych urzędników 
wymiaru sprawiedliwości. 

Przez „zajęcie poboczne” zrozumieć 
należy zajęcie nie wynikające z obowiąz- 
ku urzędu, lub z zarządu majątkiem 0S0- 
bistym urzędnika, jego żony i dzieci. 

Wykonywanie zajęć pobocznych przez 
urzędników wymiaru sprawiedliwości po- 
dlega ograniczeniom, wyliczonym w prze- 
pisach poniższych: 

Wszystkim urzędnikom w s. bezwzglę- 
dnie niedozwolonym jest wykonywanie ja- 
kichkolwiek czynności stałych w towarzy- 
stwach akcyjnych, ubezpieczeniowych, in- 
stytucjach kredytowych i innych przedsię- 
biorstwach handlowych i przemysłowych, 

Wyjątek stanowią kasy pożyczkowo- 
oszczędnościowe i Stow. spożywcze. Mo- 
że być dozwolonym, zajmowanie w przed- 
siębiorstwach wymienionych stanowisk, 
nie wymagających stałego zajęcia (rady 
nadzorcze, komisje rewizyjne 1 t. p.) ua- 
uczanie w zakładsch naukowych, państwo- 
wych i prywatnych, mdział w towarzys- 
twach zarobkowych i gospodarczych o cha- 
rakterze społecznym i t. p. 

Wykonywanie jakiegokołwiek zajęcia 
pobocznego przez uszędnika 
wymiaru sprawiedliwości wymaga zezwo- 
lenia: a) piezesa sądu okręgowego — dla 
sekretarzy i kancelistów sądów pokoju; b) 
ministętjum sprawiedliwości — dla pozo- 
stałych urzędników, 

Uzyskanie pozwoleń na wykonanie ja- 
kiegokolwiek zajęcia pobocznego następu- 
je ma wniosek zwierzcuników urzędów, 
przy których zainteresowane osoby są 
czynne. F 

Wolno jest zajmować w instyfucjach 
samorządu miejskiego i wiejskiego, jak 
również w instytucjach dobroczynnych i 
obywatelskich stauowiska, uie wymagają- 
cego stałego zajęcia, 

Przepisy powyższe nie dotyczą urzęd- 
ników kategorji 8 i 9 ©) 
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GAZETA ŁODZKA 


— W sprawie tanich obiadów. 


Wczoraj, w lokalu przy ul, Przejazd 
Ne 34, odbyło się pod przewodnictwem 
ks. kanonika J. Albrechta, posiedzenie Ko- 
misji Międzyzwiązkowej robotników chrze- 
ścjańskich, na którem zastanawiano się 


nad jakością wydawanych w kuchniach | 


obisdów, które kalkulują się obecnie po 
20 fen. 

Przy terażniejszej drożyżnie artykułów 
żywnościowych niernożliwem jest przy po- 
wyższej kalkulacji przygotować obiad, 
który przedstawiałby jakąkolwiek wartość 
pożywną. Wobec tego zebrani postanowili 
zwrócić się do Komitetu tanich kuchni o 
podwyższenie kalkulacji obiadów do 30 
fenigów za obiad oraz o podjęcie starań 
aby kuchnie mogły otrzymywać większą 
niż dotąd ilość artykułów żywnościowych, 
gdyż prowadzenie kuchen w teraźniejszych 
warunkach staje się niemożliwem. 

Obecnie, jak wiadomo, przy kalkulacji 
obiadu po 20 fenigów, Magistrat płaci 13 
fen. a konsument 7 fenigów. Gdy norma 
zostanie podwyższona, być może, iż Ma- 
gistrat dopłacać będzie po 23 fenigi do 
każdego obiadu. (i) 

— Ceny produktów, 

Delegacja zaprowiantowania miasta wy- 
znaczyła następujące ceny na produkty, 
które u niej są zakupywane: 

Kasza — 15 mk. 20 fen, za pud, funt 
38 fen, Szrutowana 16 mk. 80 fen. pud, 
funt 42 f, groch polny 60 f, funt, sól 19 
fen. funt. 

Kawa 12 mk. funt, kawa zbożowa 2 
mk, iunt., cykorja funt 2.40, mleko skon- 
densowane 2 mk. puszka. Herbata 1 ga- 
tunek — 34 mk, funt. Masło 7 mk, funt, 
Słonina 5 m. 50 f funt. Marmolada 2 m. 
funt. Cukier w kawałkach 1 m. 15 f. funt, 
kryształ 1 m. 10 fen. funt. 

Mąka pszenna 60 fen. funt, mąka ży- 
tn'a 40 f funt, ryż 2 m. 25 Í. funt, Kostki 
buljonowe skrzynka (800 sztuk) 24 mk. 
sztuka 3 fen. 


— Teatr Polski (Cegielniana 63). 


Dziś o godz. 7 wieczorem „Dzierżaw- 
ca z Olesiowa*. 

Jutro o godz. 3 popoł. „Aktorowie 
dworu“, wieczorem „Dzierżawca z Ole- 
siowa*. ` 

— Teatr „„Mirażśł 
goszczący w „Scali“ przygotował zupeł- 
nie nowy, aktualny program z którego 
premjerą wystąpi dziś, prezentując pu- 


.bliczności łódzkiej cały zespół w solo- 


wych numerach. Ułubieniec publicz= 
ności p. J. Urstein popisze się w piosence 
„Studenci,“ która odniosła w Warszawie 
sukces nadzwyczajny, oraz wypowie no- 
wy „szlagerowy" telefon. 

Reszta zespołu z p. Hanuszem, Mi- 
chałowskim, Madziarówną, Orwidową, 
Przeździecką i Burską na czele, zgóry 
może liczyć na huragany oklasków. 

Balet pod kierunkiem p. A. Blancarda 
odtańczy szereg barwnych i oryginal- 
nych numerów. 

— Benefis Dyr. Bronisława Szulca, 

Jak było do przewidzenia popyt na 
bilety na koncert benefisowy Dyr. Br. Szul- 
ca, który odbędzie się w nadchodzący po- 
niedziałek d. 25 b. m. jest bardzo znacze 
my. Utalentowany dyrygent, mający świe- 
tną przyszłość artystyczną przed sobą, 
jest najcenniejszym atutem naszego zes- 
połu symfonicznego — to taż łódzcy mi- 
łośnicy muzyki stawią się niewątpliwie 
społem w dniu benefisu p. Szulca, dając 
mu tym samym wyraz uznania dla jego 
zasług. 

Bilety w Czytelni Nowości Alfreda 
Straucha. Dzielna 12. 

— Grand = Kino. 

W Grand Kinie demonstrowany jest 
piękny obraz w 6-ciu aktach „Promień w 
ciemnościach" z ulubienicą publiczności 
Mia - May w roli głównej. 

fiawa kolej, 

„Goniec Kujawski* pisze: 

W tych dniach rozpoczęto roboty okc- 
ło pomiarów nowej trasy kolejowej, mają- 
cej połączyć Włocławek z Mławą przez 
wie$ Nasiegniewo za Wisłą. 

— Samobójstwa. 

Przy ul. Wschodniej 25, Mordka 
Korn lat 64 w celach samobójczych 
napił się trucizny, stan jego groźny. 

Na Rynku Bałuckim Ne 8, Maika 
Fleges, lat 32, poderżnęła sobie gardło 
nożem, w stanie ciężkim odwiozło ją 
pogotowie do szpitala Poznańskich. 


— Ujęcie włsmywacza. 


Na Starych Bałutach zatrzymany został 
przez policję kryminalną znany włamy» 
wacz Szczepaniak, który w swoim czasie 
zbiegł z aresztu, Przy aresztowaniu S. pró- 
bował uciec, lecz raniony strzałem w no- 
gę, został ujęty. 
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Rosję spoikat los Polski, 


Kapt, B. W. Nórregaard poznieszcza w 


związku z kwestją wschodnią na łamach 
dziennika „Morgenbladet* (Chrystjania) z 
OJIII uwagi, tyczące się tosu Rosji. 

Wskazując na to, iż Rosja, dzięki po- 
kojowi, wróciła do rozmiarów z Czasów 
Piotra Wielkiego, kończy autor swe uUwae 
gi w ten sposób: 

„Jest przecież Nemezis! Przed 11/, wie- 
kiem brała Rosja ten udział przy rozbige 
rze innego wielkiego państwa, 

Teraz spotyka ją los Polski. 

Pierwszy rozbiór już skończony; zdaję 
się, że Japończycy postarają się o to, by 
dalsze nastąpiły*. 


Rozmaitości. 


Kro wygra wojnę? 


Na temat powyższy kreśli jedno z 
pism lugduńskich następujący obrazek: 

Nad brzegiem jeziora ienewskisga 
siedziało trzech żołnierzy — inwalidów, 
rozprawiając © wojnie. Chodziło © 
kwestję, kto wygra wojnę. Jeden z 
nich był francuzem, drugi anglikiem, 
trzeci-zaś niemcem. 

Zgodzili się na to, że wojnę wygra 
ten, kto ma najlepsze nerwy. 

Postanowili tedy dokonać pod tym 
względem próby, lecz nie wiedzieli, w 
jaki sposób wziąć się do tego. 

Nie mogąc wpaść na właściwy po- 
mysł, poprosili o rozstrzygnięcie jedne- 
go z przechodniów. 

Ten wskazał lm stojącą obok staj- 
nię, w której trzymano kozy i powie- 
dział: „Kto. z was trzech najdłużej w 
tym odorze wytrzyma, ten zwycięży". 

Francuz, anglik i niemieć weszli do 
Środka. 

Po godzinie wyszedł pierwszy fran- 
cuz, kląc siarczyście: Nie mogę wy" - 
trzymać! zawołał 1 padł omdlały nad 
brzegiem jezicra. 

W ciągu następnej godziny wyszedł 
anglik. I ten nie wytrzymał strasznego 
odoru. 

W pół godziny później koziarnię o* 
puścił kozieł, który ją zamieszkiwał, 
i rzekł: 

„Z fym niemcem, to nawet ja wy- 
trzymać nie potrafię!" 

Po tych słowach cap padł om- 
dlały na ziemię i nikt go już uratować 
nie zdołał. - SMEP, 


„Dygnitarzo wojsk ukrałńskich.'/ 


Lwowska Gazeta Poranna donosi, ż6 
bawili we Lwowis dygnitarze wcjsk podo* 
bno ukraińskich: Esscelencja Kolenko i 
Ekscelencja Guttman. Nie udało się do- 
wiedzieć, iaki był cel ich przybycia. Zwiaw 
dzili Uniwersytet, bawili jakiś czas w hotelu 
„Żorża”, a na ulicach swem pojawieniem 
się budzili ogromną sensację. „Ekscelen= 
cja ukraińska” Kolenko, o którym mówi 
że jest podobno generałem, imponowa: 
ulicy swym wyglądem: wzrostu wysokie» 
go, miął na sobie długi niebieski płaszcz, 
na głowie wysoką czapę z siwych baranów, 
buty wysokie poza kolana, kroju chłop: 
skiego, z ostrogami ogromnych rozmiarów, 
Guttman miał zwykle ubranie rosyjskie | 


4. 


talerzową czapkę, Obu tym panom towa- 
rzyszył z ramienia wojsk austrjackich po- 
kucznik Tom, 
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Ostatnie telegramy. 


Pierwszy dzień walk na 
zachodzie. 


Z Berlina pod datą 22 marca donoszą: 
W dniu 21 marca rozpoczęła się na 
achodnim froncie niemiecka ofensywa, 
Jest ona skierowana najpierw przeciwko 
anglikom. Bitwa artyleryjska rozgorzała 
już od świtu. Po kilku godzinach nad- 
zwyczaj skutecznego ognia artyleryjskiego 
b godz, 10-ej przed południem, pomiędzy 
Skarpą i Oise przystąpiła niemiecka pie- 
pay do szturmu na przestrzeni 80-ziu 
m, 

W zaciętych walkach połączonych dla 
nieprzyjaciela z nadzwyczaj  krwawemi 
stratami, zajęła ona wszędzie w szerokich 
odcinkach, rowy angielskie.  Niespodzie- 
wanym atakiem odebrała anglikom piecho= 
ta niemiecka ważne i starannie przygoto: 
wane do obrony tereny. 

Chociaż gęsta mgła, która następnie 
pod dzfałaniem słońca znikła, początko- 
wo przeszkadzała bojowej działalności, re- 
są przeszedł jednak wszelkie oczekiwa= 
nia. : 

Straty odważnie i zacięcie broniących 
się anglików w zabitych, rannych i jeń- 
cach są bardzo ciężkie. Niemieckie straty 
natomiast — zadziwiająco małe, 

Ten pierwszy dzień wielkich walk za- 
kończył się obiecująco dla oręża niemiec- 
kiego. Duch wojsk przepełniony jest pe- 
wnością zwycięstwa, 

Zdobycz w działach i w innym mater- 
jale wojennym jeszcze nie policzona cał- 
kowicie. Dotychczas zameldowano 16,000 
jeńców i 200 dział, 


Reuter w Sprawie sukcesu 
niemieckiego przeciwko an= 
głikomaa 

Z frontu brytańskiego korespondent 
Reutera depeszuje: 

„Niemcy, zdaje się, dla tego wtargnęli 
w przednie linje nasze między Skarpą i 
Wendhuile, że, wsparci przez silną arty- 
lerję, rzucili ogromne masy do walki. 
Gdybyśmy nie podjęli natychmiast niezbę- 


Wydział Ziprowiantowania miała 


dnych środków zaradczych, te ogólnć na- 
sze położenie mogło się było zachwiać." 

Wojskowy współpracownik „Lokal-anń= 
zeigera* pisze: 

„Podczas gdy wczorajszy komunikat 
wieczorowy zakreśla naszemu atakowi mię- 
dzy Cambrai i La Fére szerokość frontu 
na 60 kilometrów, okazuje się z pierwsze- 
go komunikatu angielskiego, że nasze 
uderzenie rozciągnęło się ponad wzgórza 
Cambrai aż do Skarpy i dzisiejszy komu- 
nikat stwierdza. Ze dosięgnęło 80 kilome- 
trów frontu, Tymczasem nie są wprawdzie 
na całym tym froncie zdobyte pierwsze 
linje angielskie, lecz wszędzie front ten 
jest nadszarpnięty." 


Po porażce. 

Holenderskie „Nieuwe Biiro* donosi z 
Londynu: 

Praga angielska jest mocno przybita ze 
względu na pierwsze zwycięstwa niemiec= 
kie w ofensywie na froncie zachodnim, 

„Daily Chronicle* pisze: 

Wstępujemy w okres wielkiego ganie- 
pokojenia, choć w dobrej nadziel. 

„Daily Mail“ żąda, by 50 tysięcy gór- 
ników pełniło powioność wojskową. 

W okólniku do prasy francuskiej, wsdle 
doniesienia „Kóln. Zeitung“, władze zezwa« 
lają na publikacje jedynie następujących 
wiadomości o cfansywie niemieckiej: 

1) Komnanikaty kwatery głównej i 2) do- 
pssze korespondentów, przy kwaterze tej 
uwierzyteleionych. 

Krytyczne artykuły wstępne nie mogą 
słać w sprzeczności z treścią komunika- 
tów. Ich zakończenia i wnioski nie powin- 
ty zawierać przesady i zbyt pochopnych 
sądów, które zwykle służą wrogowi, jako 
źródło. 

Najsurowiej karane będzie ogłaszanie 
niecenzurowanych artykułów i wiadomości. 


Śmierć bohaterska ks, v. 
Reuss ma froncie zachodnim 
Berlin, 22 marca. 
„Mecklemb. Nachrichten* donoszą: ks. 
Henryk XXXVIII Reus i L, nadporucznik 
pułku kirasjerów „Królowej* (drugi pułk 


Pomorski) padł w walce na froncie za- 
chodnim. 
Poczta napowietrzna 
Brześć Litewski » Kijów. 
W dniu 16-ym marca odbyła pierwszy 
kurs napowietrzna poczta między Brześciem 


Nasiona || |; 


ustaw KlukOW m 


Żatrzymywać się ona będzie w Łucku, 
Zytomierzu i Kijowie, aby te miejscowoś- 
ci zaopatrywać szybko w pocztę. 


Reformy na Ukrainie. 


Komisarz gubernji Kijowskiej postawił 
wniosek w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych aby jak najprędzej przeprowadzić 
rozbrojenie włoścjan, gdyż w przeciwnym 
razie walka z anarchją będzie bezskutecz- 
ną, Włoścjanie są uzbrojeni od stóp do 
głowy w broń wszelkiego rodzaju. Komi- 
sarze zrzucili z siebie odpowiedzialność 
za działalność Komendanta gubernji. 

Komendantem milicji mianowany zo- 
stał Bogacki, znany dotychczas, jako dzien- 
nikarz, W najbliższych dniach, jak zapo- 
wiedziano, zacznie się żegluga na Dnie- 
prze. Ministerstwo wojny zarządziło de- 
mobilizację Czarnomorskiej floty. System 
wybierania przełożonych został zmieniony 
a wszystkie Komitety rozwiązane. W mi- 
nisterstwie handlu opracowano statuty dla 
komitetów rolniczych do których ma się 
przyciągnąć kulturalne siły, jak nauczy- 
cieli, agronomów i t. p. 

Wybór ich odbędzie się na szerokich 
podstawach. Głównem ich zadaniem bę- 
dzie przeprowadzenie reformy agrarnej. 

W artykule wstępnnym „Zycia robo- 
tniczego* tak się pisze © zmiauie ukraiń- 
skiego ministerju m: 

Nowe zorganizowanie ukraińskiego ga- 
binetu nie przyniesie ze sobą żadnych 
istotnych zmian programu. 

Z powodu wstąpienia do gabinetu by- 
łego socjalistycznego fideralisty Felud.na, 
jak również objęcia ministerstwa spraw 


Na 


Biuro Próśb i Zażaleń 


Honsulenta Prawnego 


ALERSANDRA GERSDORFA 


Łódź, Piotrkowska 84. 


Redaguje: prośby, podania, memaorjałyę 
skargi oraz uskutecznia tfłomaczenia. 


mokratę Tkaczenko wzmocnił się kurs na- 
rodowy. 


Periraktacje z Rumunją. 


Przedstawicielami do pertraktacji po- 
kojowych ze strony rumuńskiej miano" 
wani zostali: minister spraw zewnętrz- 
nych Arione, generał Bupesci i pułko- 
wnik Mirzescu. Generał Averescu prze- 
chodzi z dniem 1 kwietnia do rezerwy. 


Nowy gabinet hiszpański, 


Z Madrytu donoszą: 

Nowy rząd utworzył się w nasźępu- 
jący sposób: preżes ministrów Maura, 
salnister spraw zewnęfrznych Dato, mì- 
nister sprawiedliwości Romanones, mi* 
nister spraw wewnętrznych Prieto, mi* 
nister rolnictwa Pesada, minister woj- 
ny generał Marina,—marynarki—Pidal 
oświaty Alba, —roboty publiczne Cambo. 


TETTERE TE ERC ZE RE OE 
okazyj.ie do sprzedania; Sza- 


Meble fy, łóżka, kanapy, krzesła oraz 
maszyna do szycia. Piotrkowska Nt 108 
Włądysław Przezdziecki, 


wewnętrzych przez ukraińskiego socjalde- — 
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l poszukuję za wysokiem wynagr 
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Po raz pierwszy w Lodzi! 
ulubienica publiczności we wzruszającym 6-aktowym romansie p. f. 


„Promień w ciemnościach 


Lekarz-Dzntysta 


0 silnych robotników 


odzeniem do Griesheim pod Fran- 
kfurtem nad Menem i do Bitterfeld pod Hallą. 
Centrali robotniczych w 
[| Pażjąnicach i w Zgierzu, jak również od 21 do 25 b. m. 
w Łodzi do Biura Pracy, Aleje Kościuszki Ne 3. 
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Marja Kubicka przyj- 
muję. Piotrkowska 


Akuszerka 
nę 199 m, 7 

i kobieta zgubiia porimonefe 
Biedna kę z pieniędzmi i z karikā- 
mi mącznemi cukrowemi i chlebowemt, 
Proszę znalazcę o łaskawe odniesienie na 


pastewne i okopowe drzew i 
krzewów leśnych, parkowych 
i SYN. warzyw, kwia- 
tów letnich, trwałych i doni- 
czkowych; nasiona na pokarm 
dla ptaków, nasiona roślin 
pszczeinych, nawozy sztuczne 
oraz narzędzia. i przyrządy o=- 
grodnicze połecają sklady 
L.Jasińskiego w Łodzi 
Andrzeja 10 Ii w Łęczycy, 
rowadzone od 1870 roku. 
Cenniki bezpłatnie i tylko na żądanie 


rednictwem Kooperaływ ze swoich zapasów 


masło kuchenne po mk. 7.20 za funt. 
Marmołada sprzedawana jest w 9 sklepach 
Komitetu rozdziału chleba I mąki po m. 2.20 za funt, 


| ze względu na nadchodzące święta, sprzedaje za poś- 


W d. 24 b. m. o godz. 2 po poł. w sali jadalnej Akc. Tow* 
L. Gayera (Piotrkowska 301) odbędzie się 


Ogólne roczne zebranie 


członków Stow. Spoż. „Wyzwolenie*, 
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Specjalista 


Dr. L. PRYROLANI 


Choroby skórne, | 
zewnętrzne | włosów 
ZAWADZKA 1, róg Piotrkowskiej 
Feyime ps, 8—2 I od 4—9, 


Sprzedaż 
swiąteczna 


tanie, dopókł zapas 
starczy: męskie gat- 
nitury i palta, 


Dla nowootworzonego Przytułku 
dla dzieci bezdomnych i sierot w 
m, poszukiwana jest zdolna, rutyno= 
wanakierowniczka-wychowawczyni. 
Pierwszeństwo mają osoby, które 
w podobnych instytucjach już pra- 
cowały. Oferty piśmienne pod ad- 
resem W-nej Pani Józefowej Ro- 
senblatt, Srednia Ne 62 lub W-nej 
Pani Marcelowej Berlinerblau Tar- 
gowa Na 48. 


zie- 
cinne garnitury i 
palta, damskie pal- 
ta i bluzki, paletka 
dia dziewcząt. 

Szmechel i Rosner, 
Łódź, Piotrkow, 100, 


anie od 5—6. i 


powrócił. 
p e M 


DLA DZIECI 


co środa, sobota i niedziela o 4 po- pot, 
będą dane przedstawienia. 


Wszystko się śmiać musi 
w fentrze URANIA‘: 
Cegielniana Ni 34. 


Codziennie 2 godzinny program 


homerycznego śmiechu. 
składający się 15 atrakcji, między innemi 


Kreton ptni 25 tresowanemi 


Szlolme bolszewik I cierpie- 


nit ros, UKZĘÓNIKA BSneciege 
Duet Huśtawki 47% 


„ We- 
soła wdówka” 


wyk. Kaweska i Bronecki.. 


J| UWAGA: Wkrótce będą demonstrowane 
1 | kino-obrazy. 


Dyrekcja 
r trzymała przyjmuje. ©. 
Akuszerka a Piotrowska 228 


m. 25. 
moi 


ul, Luizy N 89 m. 5, M 
G z i Sprzedaż pozostałej 

alanterja. reszty towa ów ns 
kich, damskich, dziecinnych, gorsetów, 


oraz bielizny męskiej ul. Główna X 17 
sklep Galanterji. p 
$ mioda panna, Z grunne 
nteligentna towną poea 
jęz. polskiego, niemieckiego 1 rachunko= 
wości, znająca się doskonale na gospodar- 
stwie domowem i szyciu, doświadczoną 
wychowawczyni, iść eye» pielęgniarka, 
poszukuje posady ymagania niewielkie. 
Oferty ub. „O. P“ w Adm. G. E, 


E A 2 Z ZY R ZN IE ZE MA O ME 
Siugicrowska jest do Spitze- 

Maszyna dania ul. Główna 41 11.20. 
i poszukuje do na- 
Nauczyciela -uki języka polskie- 
go. Oferty pod „E. N. 10" proszę składać 


w Adm. Gazety Łódzkiej. 
nauczycielka udzie- 


Rutynowana la tanio lekcji mu- 


zyki na forteplanie. Ulica Widzewska 94 


m. 18 II piętro. 4 
zaraz urządzenie skle- 
Spr zedam powe, 8 szafy oszklone 
i8 z półkami. Wiadomość Pańska 3 1 p. 
od go lz. 1—8 i od 7—9 w. Ha 
Aa Jarmicka zgubiła paszport niemiec- 
ki, wydany w Łodzi, oraz swiadectwo, 
wydanez K. R. Ch, I M. Odnieść ul, Prze- 
jazd % 14 Piotrowicz. ea 
Spec Kmieciax, zgubił paszport nic- 
miecki, wydany w Łodzi. 


x Redaktor i wydawca JAN GRÓDEK Przejazd 8* Na maszynie roiacyjuej w Moczai JANA GRODKA, Przejazd 8* 


